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Premier SMadkoirsM o kwestii żydowskiej

Setki podań żydów o gościnę w Polsce 
Odparcie zarzutów p. Mincberga

W dalszym ciągu przem ów ie­
nia premiera Skladkowskiego w 
kom isji budżetowej Sejmu, o któ­
rej obradach podaliśmy inform a­
cje  na innym miejscu, znalazł się 
ustęp, poświęcony kwestii żydów-1 
skiej, podajem y go według urzę­
dow ego P A T :

prawkami zaproponowanymi przez 
sprawozdawcę posła Browiń&kie- 
go.

Dyrektor biura Sejmu p. R ut­
kowski odpow iadając na posta­
wione pytania, ośw iadczył m. in., 
że w ejście  reprezentantów Śląska 
Zaolziańskiego w skład Sejmu, 
jest kwestią niedalekiej przyszło-Na koniec muszę stwierdzić, że __

żadne posiedzenie u nas nie może się
odbyć bez spawy żydowskiej. Proszę ‘ . . .
Wysokiej Komisji, ja pierwezy raz| Poinform ow ał rowm ez, ze na 
z przykrością muszę powiedzieć, że wniosek biura Sejmu marszałek 
przemówienie pana kolegi Mincberga: zdecydował się na przejście ze 
było szkodliwe. To nia kolega Minc-
berg sam je napisał, ktoś to paru na­
pisał (oklaski). To nie jest w pań­
skim stylu. Pan jest człowiekiem lo­
jalnym i realnym, znamy się od da­
wna. Pańska mowa miała wszelkie 
cechy nagromadzenia faktów, które 
mogą służyć, nie wieir. dla kogo, 
może dla zagranicy, żeby stwierdzić, 
że w Poisce jest żydom źle.

Nie będę dyskutował ideami, tylko 
realnie panu powiem: panie koiego, 
codziennie odmawiam setkom żydów, 
którzy chcą z Austrii, Niemiec, Wę­
gier, Czechosłowacji, dostać się do 
Polski, gdzie, według pana, jest tak 
ile. Jeżeli pytam, dlaczego chcą się 
dostać, odpowiadają: mech pan nas 
wpuści na dwa, trzy tygodnie, my 
chcemy tylko w tej atmosferze pol­
skiej c-dnocząć, od tchnąć i

stenograficznej obsługi posiedzeń 
na obsługę mechaniczną. Robione 
-tą próby aparatem t. zw. telekor- 
dem. Składa się or. z części od­
biorczej, która na wałku nagrywa 
przemówienie i z części nadaw­
czej, która maszynistce dyktuje. 
Na decyzję zastosowania tego 
aparatu wpłynął brak fachow ych 
stenografów .

Dziś w czwartek kom isja oma­
wiać będzie budżet Ministerstwa 
Spraw W ewnętrznych.

Na dw orcu rzym skim

Mussolini p o w ita ł gości angielskich
w otoczeniu członków rządu

R Z Y M , 11. 1 . Prem ier Cham­
berlain i lord H alifaz przybyli do 
Rzymu o  godz. 16.20 powitani na 
dworcu przez M ussoliniego i hr. 
Ciano.

Na dworcu znajdowali się rów­
nież liczni przedstawiciele władz, 
a m. inn. w szyscy członkowie ga­
binetu, szef sztabu m ilicji faszy­
stow skiej gen. Russo, sekretarz 
generalny stronnictw a faszystow­
skiego Starace, gubernator Rzy­
mu don Pierro Colonna.

M ussolini po raz pierw szy w y­
stąpił w nowym mundurze urzęd­
ników prezydium rady ministrów, 
a m inister spraw zagranicznych 
hr. Ciano był ubrany w mundur 
ppłk. m ilicji faszystowskiej.

P ociąg zajechał na dworzec 
punktualnie o godz. 16.20. M usso­
lini przywitał się bardzo serdecz­
nie z Chamberlainem, ściskając 
mu kilkakrotnie rękę, a następnie 

| z lordem H alifaxem . Orkiestra 
i wojskowa odegrała hymn angiel-

1 atmosferze przyjaźni i zaufania

Pomyślny rozwój & s &3 polsko-litewskich
Nowy poseł Litwy na Zamku

W  środę, dnia 11 b. m., o godz. 
12. 30 p. Jurgis Saulys poseł nad- 

późTiiej zwyczajny i minister pełnomocny 
Republiki Litewskiej złożył Panu 
Prezydentowi R. P. swe listy u- 
w ierzytelniające na uroczystej 
audiencji na Zamku królewskim.

n ie :

Podczas audiencji obecny był 
p. m inister Spraw Zagr. Beck. 

Przy wręczaniu listów uwie-
wyjedziemy do Afryki, czy do Bra­
zylii, czy gdzie pan chce.

Ci ludzie chcą dwa, trzy tygodnie 
pobyć w tej atmosferze porządku, 
gdzie nic im nie groź?. Chcą odpo­
cząć. To fakty. Setkom ludzi od­
mawiam, bo nie mogę pozwohć. A 
jeżeli ci ludzie biedni dążą do Polski, 
jak do Mekki, to dlaczego pan o 'tym 
nie mówi, dlaczego pan świadomie 
mówi co innego? (oklaski)

Ale pancnle posiewie żydowscy 
prowadzą błędną politykę od dawna.
Kiedyście głosowali swego czasu prze 
ciw budżetowi, to wam powiedzia­
łem prywatnie: jako szef rządu mogę 
być z tego zadowolony, ale teko czło­
wiek nad tym boleję, iż tak te rzeczy 
traktujecie. Dziś mogę panu powie­
dzieć: jeżeli pan mówi, że w Polsce 
jest żydom ile, -to my z punktu wi­
dzenia mody międzynarodowe i mogli 
byś-iy się z tego cieszyć, gdybyśmy 
by’ i ludźmi, którzy ulegają modzie.
- Z drugiej strony, wiadomą jest 
rzeczą, że sfery międzymrodowe naj

P rze m ó w ie n ia  po$. Saufysa
„Panie Prezydencie. polskiego narodu o wolność z wlel-
Mam zaszczyt wręczyć panu Pre- kim zaintereowaniem I z nieukrywaną

zydentowi pismo, odwołujące mego sympatią.
poprzednika pana ft. Skirpę, jak rów Przybywam wiec do pięknej stoli 
nież pismo, w którym Pan Prezydent cy odrodzonej Rzcczyposf oiitej PoY- 
Republiki Litewskiej Antanas Smelo- skiej nie tylko ze znajomością historii 
na mianu(e mię nadzwyczajnym p o - : polsKiej, ale tez z naocznym obezna 
słem i pełnomocnym ministrem przy i mem i z ludźmi i z krajem żywię te- 
Rządzle Rzeczypospolitej Polskiej. dy nadzieję, że okoliczność te będzie 

Jestem tedy dzięki zaufaniu rządu oczekującej mię tu nowej pracy

Idowoleniem m>v iiala «s*ągnięte 
przez Litwę możliwości ugruntowa­
nia I rozwoju własnych wartości pań-

rzyteiniających Pa „  5c ,e l  S a » ly , ; S S S f t w T  
wygłosił następujące przemówię- przez rząd litewski w tej dziedzinie

w ostatnim okresie 
Zadania, które ujął pan w  swoim 

przemówieniu tak jasno i wyraźnie, 
pokrywają się w  zupełności z celami, 
jakie stale przyświecają rządowi 

| polskiemu w, dążeniu do pogłębienia 
; stosunków dobrego sąsiedztwa i 
j współpracy połśko .  litewskiej. Nłe 
, wątpię, ź> —  jak Co pan słusznie po- 
wiedział — odnowione stosunki będr 
się rozwijały i pogłębiały w atmosfe

W  drodze pow rotnej poseł L i­
tw y złożył wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza.

ski. Hymn angielski f w łoski zo­
stały również odśpiew ane przez 
chór kolonii angielskiej.

Następnie odbył się krótki cer­
cie w salonie królewskim Licznie 
zgromadzona na dworcu publicz­
ność wiwatowała na cześć gości 
brytyjskich.

P ie r w s z e  r o z m o w y
RZYM  11. 1. M inistrowie an­

gielscy zamieszkali w wilH ,",Ma- 
dama“ , która została oddana do 
ich dyspozycji przez rząd włoski.

O godz. 17.30 prem ier Cham­
berlain i l®rd K r li faz  udali się 
samochodem dc pałacu kwirynal- 
skiegc i zapisali się do księgi au- 
diencjonalne:, Następnie mini­
strow ie udali się w raz z hr. Cia­
no do pałacu W eneckiego.

Pierwsza rozmowa premiera 
Chamber aina j jorda H aiifaw  
z Mussolinim rozpoczęła się oko­
ło godz lb -e ;

Rola Chamberlaina
w  z a ta r g u  fr a n c u s k o -w jo s k im

mego powołany do kontynuowania 
pracy, rozpoczętej przez mego po­
przednika, — pracy zmierzającej do 
unormowania wzajemnych stosunków 
obu krajów.

Prz ystępu ląc do tego wielce za- 
szczytnego i miłego mi zadania, nie

RZYM , 11. 1. W  koiach angiel­
skich panuje przekonanie, że pre- 

rze wzajemnej przyjaźni, wzajemne- m ier Chamberlain w toku rozmów
go zaufania rzymskich doradzać będzie Mus-

Znajomość kraju polskiego prztz . . .  , , . . . .
pena, jego społeczeństwa 1 zwyeza- s° l lniemu> E|by W łochy ułagodziły 
jów i historii niewątpliwie będzie kampanię prasową przeciw Fran-

-    dużą pomocą Iw pańskich poczyna- cj j  oraz rozpoczęły rokowania z
me małą po-iocą. niach i ułatwi znakomicie odnowie-1

poglądając wstecz .« dotychc/-- ni£ więzów przyjacielskich i *owarzj- 
sową pracę nad .inormowariem na- sKicłt, zadzierzgniętych jrzed laty. 
szych wzajemnych stosunków, stwier- Będzie pan mógł ji-szcz, raz stwier­
dzam z zadowolenien te obie .trony dzić, jak głębokie, przyjazne i rzr.zere 
dały nie mało dowodów lobrei woli. uczucie iy ’"i społeczeństwo polskie w 

Chcę wierzyć, że tej dobrej woli j stosunku do państwa i narodu litew.

Paryżem Gdy rokowania U  będą 
już za&wansowant, wówczas An­
glia ośw iadczy gotow ość współ­
działania ceiem osiągnięcia kon­
kretnych rozwiązań, dotyczących 
poszczególnych problem atów fran  
cusko - włoskich.

Krwswy pościg za bandytami
sprawy* żydwsG el ^ ła ś n te ^ ^ y c h  ' chci“ ,bym milczeniem history- w przyszłości'nie zabraknie i /e  ui-zel sinego Tak jak pan, parne ministrze, r / V )  n n l ,r l n n t ń m  n h /P fS a  S Z d l h o  o n r u n z h -»ritsprawy zyaowsuiej wiasme w tycn ej przeszlości obu naszych naro- jde wysiłki zostaną pocjęte ku ooh wierze, że krocząc ^ . cak wytkniętej O U U  p O llC J O U tO W  O D i e g a  S Ć U /R ę  O p y S Z R O W

j 1 nnv rtl / fiornai n/cnnl nirn n IIA , A f  —_. 1. . i ̂  A— . I. ̂  ——. - -1 _ J _ _ _Ł,_  ̂—J. J__ a # . .    * 1krajach, gdzie żydom jest najgorzej 
Uważsiąc że sprawa żydowska musi 
być załatwiona wspólnym wysiłkiem 
na gruncie międzynarodowym, nie

dów, tak pełnej wspólnych więzów I 
wspólnych losów, ;ako też i tych u-

rozwiazania problemu żydowskiego 
w Polsce drogą kr.:ywdv i gwałtu. 
Nawet w tej kwestii Polskę stać na 
porządną, uczciwą politykę wobec 
wszystkich obywatelu Niech panowie 
jednak z naszego porządkowania 
sprawy żydowskiej nie robią rzeczy, 
które byłyby skierowane przeciw ko­
mukolwiek. Niech panowie  ̂ raczej 
dążą do wspólnego rozwiązania spra 
wy, a lepiej na tym wyjdą.

O przedstawicieli 
Zaolzia w sejm’e

Sejm owa kom isja budżetowa

p}-zeniu stosunków między obu pań drodze w atmosferz- szczerej przy- 
, . : twa.ni 1 ku usunięciu z drogi wszyst-j jaźni, wzajemnego zrozumienia i po- 1 p Aj v *  11 1 iihtenfo; nnrv nd.

asŁfss-jssfir — - $ a » i s ż i B S i ł
które ze- * ? “  ~  .Rouenl  Baudyd na.

chciał pan skierować do mnie, Polski

trwających po dziś dzień więzów 
przyjacielskich i towarzyskich.

. . , Zbytecznym jest chyba dodawać,rozpatrzyła na posiouzenm popo- że w tym samym czas!ej kiedy

sąsiednimi państwami, a w których j Póki będę sprawował tu obowiązki 
pewna rolę wypadło też i mnie od przedstawiciela Litwy, wyslłki moje 
czasu dc czasu odegrywać . ! będą skierowane ku temu. ażeby od

Do utwierdzenia mię w decyzji ob- now.one obopólne stósjmia jjopryślnie 
jęcia misji w stclicy Rzeczypospolitej tez rozwijały się i ażeby były oiis na- 
Polskiej przyczyniła się częściowo I , daj pogłęb'ane w alricsferżr wzajem- 
ta okojicznosć, że teren przyszłej pra- i nej przyjaźni ł wi ajemnego zaufania, 
ry mojej nie jest rni terra ignota, ai- Żywię nadzieję, że w pracy tej 
bowiem znajomość moja kraju p o i-! znajdę łaskawe poparcie Pana. Panie 
skiegi datuje się oddawna. Jeszcze Prezydencie, Jako też czynną pomoc 
na długo przed wojną światową mia- i Rządu polskiego, 
lem, dzięki wielokrotnym podróżom! Wręczając listy Uwierzytelniające, 
do Polski, możność poznania polskie- ' uważam sobie zł miły obowiązek zło. 
go życia społecznego j nawiązania i żyć Jego Ekscelencji pozdrowienia i

życzenia Pana Prezydenta Republiki 
Litewskiej, do których pozwalam .lo­
bie dołączyć ł ^sobistc; żysrrenia

łudn .ow yn  budżet Sejmu i Sena 
tu, przyjm ując go z drobnymi po­

walczyła o swoją niepodległość, śle-

BERLIN. Urzędowo ogłoszono, że 
węgierski minister spraw zagranicz­
nych hr. Csaky przybędzie na dwu­
dniowy pobyt do Berlina w dniu 16 
■tycznia. W czasie swej bytności w 
Berlinie hr Csaky omówi z mini- 
atrem spr. zagr. von Ribbentropem 
uprawy stosunków niemiecko-węgier­
skich.

MELBOURN. Pożar lasów w  stanie 
Tlctona wygŁsa równocześnie ze 
zmniejszeniem się siiy wiatru. O ile 
wiatr się nie wzmocni, należy przewi­
dywać zupełną likwidację kieski —

szczęścia dla Jego Ekscelencji, jako 
też powodzenia i pomyślności dla ca­
łego narodu polskiego” .dziłem zarazem też bohaterską walkę

O d p o w ie d z p . P re zy d e n ta

padli wczoraj na pewnego automobi- 
i^naroStF1D ^ k ie g ^ P r ? ir n ? ^ wtłoIć Ust* w Pobiiżu "liejscowoścl Poissy i‘ l  . ni skradli mu sumę 2.800 tranków, a na-

sapnie «da« « ę  jego samochodem do 
K T , 1 ^ e j T M t p w K w t  skimdH inny samochód
drenie nie wątpię ani chwili, znajdzie ^  dalszą drogę dwoma
pan zawsze moją i rządu polskiego ^ adzT ';vn,i s? ITt>ch,jiami- Pol,cJa’

=  w — *.

W CZĘSTOCHOWIE wiła na <łrodẑ h/ereg fl” C8zk*d ora*
„ABC” mczna zaprenum erować 

u p . W ładysława M achnowskiego 
ul. ślepa 5 m. 18.

zorganizowała pościg W pobliżu Lou i  ---------------- - . . . . . .  -—„.ii
viers jeden z sam«U odów został zmu przeszukując wszystwe ozn  j Es
szony dn zatrzymania się. Znajdujący 'Ośla. Jak dptvchCTM J “ 31 
się W nim członkowie bandy wsko- kiwania nie dały ż800“  z°itatów,
czyli do diugiego samochodtŁ W po- — — -  ~ '

biizu Bonnieres auto byfn oatrzeHwa- 
ne przez żandarmów, którzy ulożyl] 
na szosie kable stalowe. Samochód 
bandytów zdołrd jednak przejechać tę 
przeszkodę i dopiero w pobliżu Pojj. 
sy przewrócił się. Wóz zostą. znale­
ziony w rowie w lesie Sarnt' Uertnain. 
W samochodzlr znajdował zię 
człowiek zabity, który miw strzaska­
ną czaszkę. Pozostali bandyci sdołai 
uktyć się wśroc d e W  nocr w leyif 
Faint-Germałn. Według Ir.fot nacji po- 
licyjnych są to młodzi j^dfi* »  Wieun 
od |8 do 20 lat OdcWai złożony x ^
policjantów otoczył las ^“ n^Germau*

Pćin Prezydent R zeczypospoli­
tej odpow iedział następującymi 
słow y:

„Panie Pośle!
Przyjmując z rąk pańskich pisma 

uwierzytelniające pana w charakte 
rze posła nadzwyczajnego i ministra skiej. 
oełno mocne go republiki litewskiej Na tle bogatej przeszłości obu na- 
przy rządzie polskim, oraz listy od- szych narodów, ciórych łosjr nleje. 
wołtijęctgo pańskiego zasłużonego dnokrotnie były złączone zrozumia- 
poprzedn,ka, pragnę przede nszyst- łym jest, że Polska t sympatią i ża­

ki m podziękować panu prezydentowi 
republiki litewskiej za wybór, które­
go doknra) przeznaczając na to sta­
nowisko tak wytrawnego polityka, 
znanego zarówno na polu pracz dy- 

a ' plomatycznej, jak i pracy nad budo- 
- wą i organizacją państwowości litew-

Wegray gro za odwetem
I !  razie nowego naruszenia granicy  

a kc ja  w o js k o w a  a ż  do z n is z c z e n ia  n a p a s tn ik ó w
BUDAPESZT, 11. 1. Ze źródeł 

dobrze pcin form ow anych  dono­
szą, że w  dn. 9 bm. w  czasie w i­
zyty posła czesko-słow ackiego w 
Budapeszcie w  węgierskim M.S.Z.

K a lic ie  b a n d  c z e s iic h
n a  te fu to r ia m  P o ls k i

odparte przez straż graniczną pod Radwanicami
W  dn. 11 b. m. Ministerstwo 

Spraw Zagr. udzieliło odpowiedzi 
na notę poselstwa czesko-słow ac­
kiego w W arszawie w sprawie 
strzałów, danych przez polską 
atraż graniczną w nocy z dn. 30 
na 31 grudnia ub, r. w okolicy 
sanatorium  w Radwanicach, przej

' ścia granicznego P ietw ałd — Rad 
wanice oraz odcinka granicznego 
Radwanice —  Szonów.

W  odpowiedzi sw ej M inister­
stwo Spr. Zagr. stw ierdziło , że 
wspom nianej nocy bojów ki czes­
kie usiłowały dokonać na teryto­
rium polskie wypadu przy użyciu

karabinów ręcznych i maszyno­
wych, rew olw erów  oraz granatów 
ręcznych, co władzom granicznym 
czesko-słowackim  winno było być 
wiadome. Polska straż graniczna 
zmuszona została do zlikwidowa­
nia tych wypadków ogniem  kara­
binów ręcznych.

W  »prawte wypadów bojówek 
czeakich „Siezskego odboju”  in­
terw eniował we właściwym  cza­
sie, poseł Rzplitej Polskiej w 
Pradze i otrzymał w nocie z dn. 4 
b. m. zobowiązania rządu czesko- 
słow ackiego zlikwidowania czes­
kiej akcji terrorystycznej.

stały zastępca ministra spraw za-1 G dyby ze strorjy ■■ zeskG-s}ovvac 
granicznych stwierdził, że pow ta- kiej dokonany *»*tał Ł3pa£ xj,roJ
rzanie się napaści ze strony Cze 
chów  oraz fakt, iż ataki dokony 
wane są zawsze przez regularne 
oddziały w ojskow e, pozwala w tjo- 
sić, że są one umyślnie podejm o-

ny, pode*8® którego oddziały 
czeskie pr*e^roczy? by ponownie
linię demarkacyną -^kroczyły w  
głąb terytoriu *”  W ęgier> Wę g je r _
skie oddziały w°Jak0w e nJf tylko

wane przez rząd czesko-słow acki i odeprą atak. lecz będą także 
w  celu niepokojenia bez ustanku gać oddziały czeskie aż do zupei- 
łudności zamieszkałej wzdłuż linii j nego ich rozgromienia, 
granicznej.

Newa prowokac|a czeska
k r w a w o

BUDAPESZT, 11. 1. Jak donosi 
specjalny wysłannik „A z  Est”  z 
Munkacza, Czesi usiłowali dzisiej 
szej nocy w trzech punktach w pc 
bliżu m iejscow ości Szem ye, D a- 
rocz i Baraaszo zaatakować gra­
nicę węgierską, wszędzie jednak 
zostali odparci. W pobliżu miej­
scowości Barkaszc regularne od -

odparta
działy czeskie otw orzyły 
kow e gwałtowny ogien 2 
now m aszynowych w  j 
graricy węgiersk-e,, po c 
szyły d® natarcia. W ojsko 
skie odparło ućorzeuie. P, 
w ęgierskiej nie ma stra 
dziach. l*o stronie czeskiej 
ni ranni 1 prawdopodobni
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